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Wynalazek niniejszy dotyczy sposobu obu¬
dowy kopalnianych lub innych wyrobisk górni¬
czych oraz urządzenia wzmacniającego do wyko¬
nywania tego sposobu. Wiadomo, że przy wydo¬
byciu złóż górniczych powstają wyrobiska, któ¬
rych strop, ściany i spong są narażone na dzia¬
łanie naprężeń ściskających, przy czym napręże¬
nia te występują nie tylko w' kierunku pionow7ym
wskutek ciśnienia wyżej znajdujących się pokła¬
dów, lecz również i w kierunku poziomym, wy¬
wołane kurczeniem się skorupy ziemskiej. Przy
wykonywaniu dowolnego wyrobiska występują
ukryte naprężenia, które w pewnych warunkach
mogą przekroczyć wytrzymałość danych pokła¬
dów.

Podobne wyrobiska górnicze, dopóki następuje
w nich wydobycie, zwłaszcza ich stropy, należy
zabezpieczyć, co osiąga się zwykle przez pod¬
parcie stropu wyrobiska od dołu w celu przenie¬
sienia jego ciśnienia na spong lub na jeszcze nie
wydobytą część pokładu danego minerału.

Przedmiotem wynalazku niniejszego jest spo¬
sób zrównoważenia powyższych naprężeń za po¬
mocą odpowiedniego urządzenia, utrzymującego
występujące w pokładach naprężenia w korzy¬
stnych warunkach. Powyższy snosób zrównowa¬
żenia naprężeń stosuje się nie tylko do stropu,
lecz również i do ścian i spongu wyrobiska, gdy
wymaga tego odpowiednie położenie pokładów.
Rozumie się, że powyższe zabezpieczenie pokła¬
dów odnosi się również i do skał wulkanicznych,

t w których występuje wydobywany minerał.
Wynalazek niniejszy zatem dotyczy sposobu

zabezpieczenia stropu i innych podobnych części
wyrobisk podziemnych, hp. w kopalniach węgla:
polegającego na odpowiednim zgęszczeniu (ściś¬
nięciu) pokładów, tworzących strop lub inne częś¬
ci wyrobiska, przez działanie ściskające. Jedna
z postaci wykonywania sposobu według wyna¬
lazku polega na wywierceniu w pokładach stro¬
pu otworów o głębokości np. 75 cm i na um'esz-
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czeniu w nich sworzni lub kotew, za pomocą któ¬
rych łączy się razem leżące na sobie warstw/ po¬
kładów. Rozmieszczenie tych otworów musi być
dostosowane do sposobu podstemplowania stro¬
pu ze wzg'ędu na rozmieszczenie^ poszczególnych
stempla Po wydobyciu danego minerału załóż.me
sworznie mogą być wyjęte i założone w nastę¬
pnym miejscu stropu bez narażenia na niebez¬
pieczeństwo górników.

Przy budowie tuneli lub podobnych kanełów
do doprowadzania wody pod oznaczonym ciśnie¬
niem proponowano ju£ taael wzmacniać UotonMii
po uprzednim .wywierceniu otworów w- skale
tunelu w różnych promieniowych kierunkach., nie¬
zależnie od sposobu rozmieszczenia pokładów. Te
otwory wypełniano płynną zaprawą cementową
pod ciśnieniem po uprzednim umieszczeniu w nich
żelaznych prętów, posiadających kilka rzędów
haczyków, skierowanych w przeciwnym kierun¬
ku. W tym przypadku nie zachodziła potrzeba
przeciwdziałania wolnym naprężeniom, wywoła¬
nym ciśnieniem wyżej leżących pokładów, a
więc było rzeczą zbyteczną wywoływanie dzia¬
łania ściskającego w celu łączenia pokładów ra¬
zem. W tym przypadku raczej chodziło o uzyska¬
nie odpowiedniej wytrzymałości na wewnętrzne
ciśnienie.

Według wynalazku niniejszego bezpośrednie
pokłady stropu lub podobne elementy mogą być
podtrzymywane czasowo lub na stałe w stanie
wzmocnionym, dzięki czemu, zapobiega się pow¬
stawaniu wolnych naprężeń, opadaniu lub za¬
łamaniu się stropu, jak również zapobiega się ja¬
kiemukolwiek wewnętrznemu rozdzielaniu pokła¬
dów przez rozciąganie. Dzięki temu pewna licz¬
ba znajdujących się bezpośrednio nad sobą
warstw stropu tworzą tak zwaną ,,połączoną"
warstwę, stanowiącą jeden"gruby pokład, podobną
do belki wykonanej z desek, połączonych za po¬
mocą sworzni, gwoździ, śrub lub kołków, zapo¬
biegających ślizganiu się wzajemnemu tych de¬
sek podczas zginania belki. Jednakże tu wystę¬
puje różnica, polegająca na tym, że poszczegól¬
ne elementy takiej belki nie są narażone na nad¬
mierne naprężenia.

Wynalazek niniejszy uwidoczniono na; rysun¬
ku, rra którym fig. 1 przedstawia przekrój boczny
części wzmocnienia ( istropu . w kopalni węgla
wzdłuż linii / — /na fig. 2; fig. .2 — przekrój
poziomy tego wzmocnienia wzdłuż* linii II —" II
na fig. 1; fig. 3 — przekrój poprzeczny wzdłuż
linii 777 ~ 7/7 na fig. 2; fig. 4 — przekrój odpo¬
wiadający przekrojowi na fig. 1, lecz w zmniej¬
szonej podziałce w celu przedstawienia umoco¬
wania tego wzmocnienia bokami do ścian wyro-

\ biska lub ponad chodnikiem; fig. 5 — widok z
góry wzmocnienia w takiej samej podziałce, jak

aa fig. 4; fig. 6 — widok boczny, wskazujący za¬
stosowanie wynalazku do długich ścian; fig. 7 —:
widok z góry, odpowiadający fig. 6, a fig. 8 i 9
przedstawiają podobne widoki jak na fig. 6, lecz
w dalszym stadium wykonania.'

Na fig. 1 — 5 sworznie 1 o odpowiedniej dłu¬
gości są umieszczone w otworach, uprzednio
wierconych w stropie 7 i odpowiednio rozmiesz¬
czonych. Górne końce tych sworzni, nie przedsta-

• v/ione na rysunku, są zaopatrzone w odpowiednie
narządy do zakotwiczenia ich w górnych końcach
otworów, podczas dociskania ich przez dokręca¬
nie nakrętek 8. Sworznie te mogą np. posiadać
końce rozszerzone lub mogą być zaopatrzone w
tarcze, które po umieszczeniu ich w otworach sa¬
moczynnie rozszerzają się i opierają się o ścian¬
ki otworów przy przykręceniu nakrętek.

j

Falista podkładka uszczelniająca 2 otacza
sworzeń 1 i przylega do powierzchni stropu, płas¬
ka zaś podkładka uszczelniająca 3 jest umiesz¬
czona między podkładką 2 i nakrętką 8 i służy
do równomiernego rozkładu ciśnienia na pod¬
kładkę 2. Dwie osłony U o^kształcie siodeł są osa¬
dzone na falistej podkładce 2 z obydwóch bnków
sworznia 1. Posiadają one poziome odgięcie 9 z
dwóch końców, na których spoczywa koniec fa¬
lowanego pręta 5. DrugUkoniec każdego pręta 5
spoczywa na podobnej parze siodełkowych osłon,
zawieszonych na następnym sworzniu 1,

Na prętach 5 są rozmieszczone poprzeczne
belki £, jak przedstawiono na fig. 5. W celu
wzmocnienia belki te są również falowane. Na
fig. 5 belki 6 posiadają długość, obejmującą tyl¬
ko trzy pręty 5, lecz mogą one posiadać odpo¬
wiednio większą długość obejmując więcej niż
trzy pręty, zależnie od. wymagań. Korzystnie jest
rozmieścić poprzeczne belki. 6 możliwie blisko
sworzni 1, o ile to jest możliwe ze względu na
rozmieszczenie podkładek 2, 3 i osłon 4, belkę 6
zaś, znajdującą się w pobliżu boku pokładu wę¬
gla, należy umieścić możliwie jak najbliżej tego
pokładu, podpierając, ją za pomocą krótszych be¬
lek 10, podobnych do prętów 5* Te belki 10 są
jednym końcem osadzone w pokładzie węglo¬
wym, jak przedstawiono na fig. 4 i 5.

Poniżej opisano sposób zastosowania wynalaz-
. ku do obudowy długich wyrobisk węglowych.
Fig. 6 — 9 przedstawiają poszczególne stadia sto¬
sowania wzmocnienia według wynalazku. Sworz¬
nie 1 rozmieszcza się szeregami w odstępach co
135 cm równolegle do powierzchni pokłada wę¬
gla, a sworznie dodatkowe w odstępach co >150-
cm. Poszczególne szeregi sworzni są oznaczone
literami At Bf C, D i E. Na fig. 7 nie zaznaczo¬
no w celu lepszej przejrzystości rysunku, podkła¬
dek 2, 3 j osłon U. Cztery poprzeczne belki 6 są
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-■rozmieszczone między sworzniami 1 w kierunku
przodka, lecz tylko dwie ponad wyrobiskiem.
Między innymi na fig. 7' pokazanisposób łącze-
-ńia prętów i poprzecznych belek krótkiego odcin¬
ka wzmocnienia, które mogą być połączone w po¬
staci wzmocnienia stropu o dowolnej długości.

Wydobywany pokład węgla jest t oznaczony
liczbą 11, a jego powierzchnia robocza — liczbą
■12. Filar podporowy jest oznaczony liczbą 13, a
przenośnik 14 porusza się równolegle do po¬
wierzchni roboczej 12 wydobywanego pokładu
węgla.

Podczas nocnej zmiany wykonywa się za po-
-mocą wrębówki podcięcie pokładu węgla 11 w
miejscu 15 i, w razie potrzeby, wierci otwory w
stropie z tyłu i z przodu wrębówki oraz umiesz¬
cza w nich sworznie 1 sppsobem opisanym wy¬
żej. Buduje się również filar 13 w celu ułatwie¬
nia usuwania wydobytego węgla, gdy istnieje i za¬
miar zawalenia stropu ponad już nieczynnym wy¬
robiskiem. Na fig. 6 i 7 przedstawiono stan ro¬
bót w końcu nocnej zmiany.,

Podczas dziennej zmiany usuwa się urobiony
węgiel i przesuwa się* naprzód poprzeczne .belk: 6
zanim ich przednie końce nie zostaną umieszc7n-
ne w wydobywanym pokładzie węgla wzdłuż
linii stropu. Na fig. 8 przedstawiono wzmocnie¬
nie stropu, wykonane po przesunięciu się po¬
wierzchni 12 pokładu wydobywanego węgla o je •
den zabieg dalej niż na fig. 6.

Praca popołudniowej zmiany składa się z wie¬
lu zabiegów. Po pierwsze oczyszcza się chodnik
służący do odwożenia węgla, następnie w miej¬
scu i£. wierci się nowy szereg otworów do osa¬
dzenia sworzni 1 i prętów 5 z przodu nowej po¬
wierzchni 12 pokładu oraz buduje się wzmocnie¬
nie. W razie potrzeby wykańczanie tego wzmo¬
cnienia można pozostawić dla następnej nocnej
zmiany.

Następnym zabiegiem jest dostosowanie prze¬
nośnika 14 do usuwania węgla, wydobytego pod¬
czas dziennej zmiany;

Jednocześnie podkładki pod koła wózków, po¬
zostawione po nocnej zmianie, muszą być poroz-
bierane i rozmieszczone wzdłuż przenośnika 14
w odpowiednich miejscach, w celu zapobieżenia
niepotrzebnej stracie czasu przez następną zmia¬
nę. Następnie usuwa się tylną część wzmocnie¬
nia i sworznie szeregu A, które znalazły się już
między filarami podporowymi 13 i umieszcza
wzmocnienie w położeniu przedstawionym na fig.

'$. Z rysunku widać, w jaki sposób górnicy są za¬
bezpieczani za pomocą poprzecznych belek 6,
"które działają podobnie jak poprzeczne ramy o-
parte na stemplach.

Jakkolwiek przedstawione na rysunku swo¬

rznie 1 posiadają jednakową długość, to jednak
często jest korzystnie stosować kilka swo>rzni o;
większej długości. Na przykład co' drugi lub co
trzeci lub co czwarty sworzeń może być dłuższy
niż pozostałe. W pewnym przypadku, zwłaszcza
przy zastosowaniu stałego wzmocnienia, np. nad
głównym chodnikiem, sworznie te mogą być w
otworach zacementowane. Oczywiście w tym
przypadku przy zarzuceniu tego chodnika nie mo¬
gą być one odzyskane, jakkolwiek belki i pod¬
kładki można usunąć.

W pewnych przypadkach, zwłaszcza gdy dol¬
na warstwa stropu łatwo kruszy się i opada>
można dodatkowo umieścić na wspomnianych
prętach i belkach wzmocnienia gęste przykrycie.
To przykrycie może posiadać postać zespołu prę¬
tów, rozmieszczonych w jednym lub kilku kie¬
runkach, lub siatki drucianej.

Jedna z zalet sposobu podparcia stropu wed¬
ług wynalazku polega na tym, że stosowanft

'sworznie lub inne narządy są osadzone w pokła¬
dach na całej, swej długości, przez co zapobiega
się wyginaniu lub odkształceniu ich, bo zwykle wy¬
stępuje przy* zastosowajniu stempli. Ponadto
stemple, mogą ślizgać isię przy rfiimośrodiowym
obciążeniu zwłaszcza w przypadku, gdy jest naj¬
bardziej wymagane stałe podparcie.

Nawet wówczas, gdy pokłady stropu zawiera¬
ją małe wewnętrzne szczeliny, to po zastosowa¬
niu wzmocnienia według > wynalazku sworznie
utrzymują pokłady stropu, zapobiegając skutecz¬
nie jakiemukolwiek opadaniu stropu. ■*■ Nawet' 'w
przypadku zluzowania niektórych sworzni krata
stworzona z poszczególnych prętów i belek po¬
przecznych podpiera dostatecznie mocno strop za
pomocą pozostałych sworzni.

Następna zaleta sposebu według wynalazku
polega na tym, że konstrukcja podpierająca mo -
że być zastosowana bezpośrednio po urobieniu
węgla i przed jego usunięciem, to znaczy natych¬
miast po utworzeniu się nowej części stropu i
przed opuszczeniem się tej części stropu. Ponad¬
to nieobecność w przodku stempli daje również
duże korzyści, ponieważ przodek jest wolny od
jakichkolwiek przeszkód na całej jego szerokoś¬
ci.

Dalsza korzyść tego sposobu polega na tym.
że belki i .podkładki wzmocnienia mogą być od¬
zyskiwane, a w niektórych przypadkach można
"również odzyskać całą konstrukcję wzmacniają¬
cą,* umożliwiając przez to opadnięcie lub zawale¬
nie się stropu nad zarzuconymi wyrobiskami w
żądanym czasie i w dogodny sposób.

Przy zastosowaniu po raz pierwszy wzmocnie¬
nia według wynalazku może się zdarzyć, że gór¬
nik, który jest przyzwyczajony do pracy w chód-



nitach podstemplowanych, może czuć się nie-
pTzyjemnie, wchodząc po raz pierwszy do tak
wzmocnionego chodnika. W każdym przypadku
po zastosowaniu, wzmocnienia pokładów stropu
wtidług wynalazku, składającego się z przymoco¬
wanych do stropu prętów i poprzecznych belek,
początkowo : można dodatkowo podeprzeć go za
pomocą stempli. Jednakże z biegiem czasu gór¬
nik zauważy, że takie stemple nie odgrywają
żerlnej roli i są zupełnie bezużyteczne. Od tego
czasu sam górnik zechce usunąć stemple.

Jeszcze inną korzyść wynalazku stanowi fakt,
Ż6 obciążenie stropu, wywierane na wzmocnie¬
nie, nie przenosi się bezpośrednio na spong, co
zawsze bywa przy zastosowaniu stempli, wywie-,
rających nierównomierne miejscowe ciśnienie na
spong. Tego rodzaju nieregularny miejscowy roz¬
kład ciśnienia na pokłady spongu bardzo nieko¬
rzystnie oddziaływa na zjawisko zbieżności, po-"
wodując nieprzyjemne i niebezpieczne skutki w
regularnej pracy kopalnij zwłaszcza przy pracy,
w płaskich pokładach, co jest raczej ogólnym
zjawiskiem w kopalniach brytyjskich.

Dalsza jeszcze zaleta wynalazku niniejszego
występuje w przypadku, gdy pokłady są całko¬
wicie lub częściowo wolne od naprężeń. W tym
przypadku sworznie wzmocnienia podpierającego
przechodzą przez pokłady i wolną przestrzeń,
skutecznie przeciwdziałając powstawaniu Wszel¬
kich poprzecznych naprężeń.

W końcu należy zaznaczyć, że w przypadku
gdy bezpośrednia warstwa stropu zawiera szcząt¬
ki skamieniałego drzewa lub kawerny (skamie¬
niałe, pionowo ustawiono e pnie przedhistorycz¬
nych drzew) lub podobne "wtrącenia, które zwy¬
kle opadają od stropu w krótkim czasie po od¬
słonięciu ,ich na skutek utraty przywierania w
pokładach, to takie wtrącenia pozostają zabloko¬
wane w bezpośredniej warstwie stropu dzięki
wywołanemu w nim poprzecznemu ciśnieniu. W
takich miejscach stropu można wiercić otwory
bez narażania na niebezpieczeństwo wiertacza,

r który pracuje pod wzmocnieniem podtrzymującym
strop, składającym się z stalowych prętów i po¬
przecznych belek.

Zastrzeżenia, patentowe N

1. Sposób obudowy górniczych lub innych wy¬
robisk podziemnych, znamienny tym, że we¬
wnętrzne warstwy pokładów otaczających wy¬
robisko łączy się "głębiej s .położonymi warst¬
wami, wywołując równocześnie naprężenia
ściskające między tymi warstwami, przewyż¬
szające naprężenia skorupy ziemskiej, przy
czym. wymienione naprężenia ściskające wy¬
twarza się przez poprzeczne połączenie tych
warstw za pomocą narządów łączących.

2. Sposób według zastrz., 1, znamienny tym, że
powyższe połączenie poszczególnych warstw
pokładów uzyskuje się za pomocą sworzni, u-
mieszczonych w otworach, wywierconych w
tych warstwach, * i zaopatrzonych na wewnętrz¬
nych końcach w narządy samoczynnie zacis¬
kające je w tych warstwach.

3. Urządzenie wzmacniające do wykonywania spo¬
sobu według zastrz. 1 i 2, znamienne tym, że
posiada sworznie (i),rozmieszczone w otwo¬
rach wywierconych w pokładach danej po¬
wierzchni wyrobiska, pręty (5)> przymocowa¬
ne za pomocą^ najmniej dwóch sworzrn" (iyt.
poprzeczne belki (6), rozmieszczone w poprzek
najmniej na dwóch prętach (5), oraz nakrętki
[8) do przyciskania tych prętów i poprzecz¬
nych belek do zabezpieczanej powierzchni.

4. Urządzenie według zastrz. 3, -znamienne tym„
że sworznie (1) posiadają różną długość.

5. Urządzenie według zastrz. 3 — 4, znamienne
tym, że pręty (5) i poprzeczne belki (6) po¬
siadają podłużne fałdy.

6. Urządzenie według zastrz. 3 — 5, znamienne
tym, że każdy sworzeń (1) jest zaopatrzony^'
w fałdowaną podkładkę uszczelniającą (#), na:
której spoczywają końce siodełkowych, osłon
(Ą), służących do podtrzymywania końców
prętów (5).

7. Urządzenie według zastrz. 3 — 6, znamienne
tym, że każdy pręt (5)' i poprzeczna belka (6)
są przymocowane do wzmacnianej powierz¬
chni wyrobiska za pomocą najmniej dwóch
sworzni (i). * ■ ■

Żako Sytse Beijt
Zastępca: Jnż. W. Zakrzewski

rzecznik patentowy
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